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Wojska ludowe wkroczyły do śródmieścia

Cena 5 zł 

'-i

SZANGHAJ ZDOBYTY!!Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, Iż 
Wojska ludowe wkroczyły do śródmieścia Szang­
haju 1 zajęły dawną koncesję francuską, stano- 
wiącą „serce miasta". Resztki wojsk kuomintan­
gowskich wycofują się pospiesznie w kierunku 
fortyfikacji Wu-Sung. Wyżsi dygnitarze partii 
kuomintangowskiej i rządu opuścili miasto w 
Mocy na samolotach, które stały już w pogotowiu 
od kilku dni.

Agencja Reutera stwierdza, że kontrola nad 
Szanghajem znajduje się całkowicie w ręku 
Wojsk ludowych, które systematycznie zajmują 
wszystkie dzielnice. Korespondenci agencji pod­
kreślają zdyscyplinowanie oddziałów ludowych 
i wzorowy porządek, ustanowiony przez dowódz­
two ludowe w zdobytym Szanghaju.

ncwaniem Szanghaju przez 
wolska ludowa poczęła samo- 

.x ie niszczyć barykady, 
wzniesione na rozkaz władz 
kuomintangowskich.

Zamiast ostatnich obwiesz­
czeń Kuomintangu, na murach 
ukazały się odezwy, apelujące 
do mieszkańców Szanghaju, by 
zachowali spokój 1 wrócili do 
swej normalnej pracy.

PEKIN (PAP). Wiadomość 
o zdobyciu Szanghaju przez 
wojska ludowe wywarła wiel­
kie wrażenie w całych Chi­
nach.

Podkreśla się ogromne zna­
czenie gospodarcze tego mia-

PEKIN (PAP). Oddziały 
Chińskiej Armii Ludowej, któ- 
re wkroczyły 25 bm. do Szang-

CZU-DE

Dziwne są czasem doprawdy 
Koleje losów ludzi i społe­
czeństw. Mało kto wie naprzy- 
Kład, że obecny Sekretarz 
Chińskiej Partii Komunistycz­
nej Mao-The-Dun jest pisa­
łem i poetą a Głównodowo­
dzący Chińską Armią Ludową 
Jyłym profesorem filozofii 
Uniwersytetu Kantońskiego. 
Jednak nie kto inny jak ten 
Właśnie filozof dowodząc ol­
brzymią milionową armią, któ- 
rej organizatorem był od po­
czątku, bije zawodowych ge­
nerałów wyszkolonych w aka­
demiach a wojska ich zmusza 
no panicznej ucieczki. Czu-De 
Wsławił się zorganizowaniem 
sennego przemarszu 8-mej zre­
wolucjonizowanej armii z pier­
zenia wojsk Kuomintangu ku 

^pngoiii Wewnętrznej (Chiny 
północne). Stworzył tam z niej 
^lążek Chińskiej Armii Ludo­
wej. stąd rozpoczyna się ak- 
cja partyzancka i wyzwalanie 
J^onej prowincji za drugą, 
^fuga 1 żmudna to była dro-

Ale dz.A po 13 latach walk 
w ręku Armii Ludowej znaj­
duje się już większa część Chin 
\ główne miasta kraju. .Muk- 
oen, Pekin, Hankou, Nankin 
j Szanghaj. Czołówki wojsk 
^Udowych zbliżają się do Kan- 
liczU Dni Kuomi<1 angu są po-

Jl lj!. PliKilGMB 

liczy Warszawa
, Warszawa Liczba miesz­

ańców Warszawy w dniu 1. 
• bn wynosiła 614 tys. osób.
. W ciągu kwietnia urodziło 

w stolicy 930 dzieci. Liczba 
Sonów wyniosła 453 W tym 

»*nym czasie przybyło do 
j^niTSZaw^ osób, zaś wy­
gnało z miasta 7 748 osób. 

haju, zajmowały przeważnie 
miasto bez walki. Ostatnim 
większym starciem przed wkro 
czeniem wojsk ludowych była 
bitwa na zachodnich peryfe­
riach Szanghaju, która zakoń­
czyła się przerwaniem Unii 
obronnych Kuomintangu.

Tymczasem we wschodniej 
części miasta jednostki Armii 
Ludowej obsadziły główną 
arterię handlową, Szanghaju- 
Bund. Na wszystkich komi­
sariatach policii powiewały 
białe flagi.

Podczas gdy wojska Kuo­
mintangu cofały się w popło­
chu na północ w kierunku 
Wu-Sung-Portu pi?y ujśc*u 
Jang-Tse-Kiang — ludność, 
jeszcze przed całkowitym opa-

Przemysł chemiczny przekroczy 
roczny plan produkcji o 11 proc.

i zaoszczędzi 3 miliardy zl 
Ogólnokrajowa Narada w Chorzowie

CHORZÓW. Przodownicy 
pracy j racjonalizatorzy oraz 
pracownicy przemysłu che­
micznego zebrani w Chorzo­
wie na krajowej naradzie 
przemysłu chemicznego w 
dniu 23 bm. postanowili wy­
konać roczny plan produkcyj­
ny przemysłu chemicznego do 
dnia 25 listopada Łr. i prze­
kroczyć plan wartościowy o 
11,5 pr°c. wykonując do końca 
br. dodatkową produkcję war­
tości 129 mil. zł według cen 
z 1937 r. Uczestnicy narady 
postanowili również zwiększyć

M za Mów M
Panstwowe Gospodarstwa 

Rolne chętnie skupują cielęta 
na chów. Obecnie jest okres 
cielenia się krów i w poszcze­
gólnych powiatach organizuje 
się zespoły współzawodniczące

Konkretne ZSRR

stwarzają realne podstawy
do rozwiązania problemu
Przemówienie min. Wyszyńskiego w Paryżu

PARYŻ (PAP). Drugie posie­
dzenie obecnej sesji Rady Mini, 
strów Spraw Zagranicznych roz­
poczęło się dnia 24 bm. Mini­
strowie przystąpili do pierwsze­
go punktu dziennego: problemu 
jedności Niemiec łącznie z za­
gadnieniami gospodarczymi i 
politycznymi oraz sprawą kon­
troli sojuszniczej. Min Bevin 

plan oszczędnościowy, opraco­
wany przez administrację 
przemysłową o 996 mil. zł i o- 
siągnąć w ten sposób 3 mi­
liardy zł oszczęvdności w prze­
myśle chemicznym w r. 1949. 
Hardy zł oszczędności w prze­
mysłu chemicznego uczestni­
czył również pełniący obowiąz­
ki ministra przemysłu ciężkie­
go inż. Kiejstut Zemajtis, 
przedstawiciele KC PZPR tow. 
Olewiński i Niedźwiecki, czło­
nek prezydium KCZZ poseł 
Kieszczyński.

w wychowie cieląt. Za każde
odchowane 
mniej do 6 
znawane są 
gruntowym.

cielę — przynaj- 
miesięcy — przy- 
zniżki w podatku 

sta, które jest największym 
ośrodkiem przemysłowym i fi­
nansowym kraju.

Szanghaj liczy przeszło 5 
milionów mieszkańców i jest 
piątym co do wielkości mia­
stem na świecie.

Znajdują się tu największe 
zakłady przemysłu chińskiego, 
zwłaszcza włókienniczego, jed 
wabniczego, papierniczego i 
tytoniowego.

Ponadto istnieją w Szang­
haju wielkie stocznie, fabryki 
broni i amunicji i inne zakła­
dy przemysłu metalowego i 
ciężkiego.

Szanghaj jest także najwięk­
szym portem Chin.

poprosił min. Wyszyńskiego o
sprecyzowanie 
ZSRR.

stanowiska

Min. Wyszyński przypomniał, że 
już na konferencji Krymskiej a 
następnie w Poczdamie przedstawi­
ciele 4-ch mocarstw uznali, że 
Niemcy traktować należy jako ca­
łość ekonomiczną i polityczną. Or­
ganem powołanym do 
nia po wojnie władzy 
Niemcami miała być 
Rada Kontroli.

wykonywa­
na d całymi 
Sojusznicza

Tymczasem rządy USA, W. 
Brytanii i Francji wkroczyły na 
drogę podejmowania samotrzeć 
decyzji i kroków, które pozosta- 
ją w jawnej sprzeczności z po­
wziętymi uprzednio decyzjami 
4 mocarstw. Do takich kroków 
należy plan utworzenia rządu 
zachodnio-niemieckiego, decy­
zja o tzw. statucie okupacyjnym 
dla Niemiec zach. oraz zawarty 
między 3-ma państwami zacho­
dnimi układ o utworzeniu orga­
nu kontroli dla Zagłębia Ruhry.

Właściwym sposobem zabezpie­
czenia odpowiedniej międzynaro­
dowej kontroli nad przemysłem o- 
kręgu Ruhry byłoby utworzenie 
międzynarodowego organu kontro­
li, złożonego z przedstawicieli USA, 
W. Brytanii, Francji i ZSRR z u- 
działem i głosem doradczym In­
nych państw, graniczących z Niem­
cami.

Na zakończenie przemówienia 
min. Wyszyński przedstawił 
konkretne propozycje delegacji 
radzieckiej:

1. celem zabezpieczenia go­
spodarczej i politycznej jedno­
ści Niemiec

a) należy wznowić działalność 
Sojuszniczej Rady Kontroli w 
Niemczech jako organu, który 
ma sprawować zwierzchnią wła­
dzę w Niemczech,

b) należy wznowić działalność 
Międzysojuszniczej Komendan­
tury Berlina dla koordynacji 
spraw, dotyczących całego mia­
sta;

2. uważając jednocześnie, że 
gospodarcza i polityczna jed­
ność Niemiec jest niemożliwa 
bez utworzenia jednego niemie-

ZblorouiiiiracąuczczaSMLiiilouie • c u
chłopi województwa

Chłopi pow. poznańskiego 
zaplanowali i przystąpili do 
wykonania w ramach Czynu 
Święta Ludowego: zebrać 
50.000 zł i kwotę tę przekazać 
na DOM CHŁOPA w Pozna­
niu; zelektryfikować groma­

dy Tarnowo Podgórne i Kru-

niemieckiego
ckiego organu centralnego, u- 
znaje się za konieczne:

a) utworzenie ogólnoniemie- 
ckiej Rady Państwowej,

b) utworzenie zarządu miej­
skiego dla całego Berlina.

Po min. Wyszyńskim zabierali 
głos sekretarz stanu USA Acheson, 
min. spraw zagr. Schuman oraz 
min. .Bevin, którzy starali się pod­
ważyć znaczenie układu poczdam­
skiego

*
PARYŻ (PAP). Na konferencji 

prasowej w ambasadzie radzieckiej 
jeden z dziennikarzy zapytał, czy 
„wzamian za przyjęcie proponowa­
nej przez min. Wyszyńskiego 
4-stronnej kontroli Zagłębia Ruhry 
można byłoby przewidywać usta­
nowienie analogicznej kontroli w 
stosunku do Śląska".

Rzecznik delegacji radzieckiej 
Pawłów odpowiedział: „Śląsk znaj­
duje się w Polsce. Granice Polski 
zostały definitywnie ustalone ukła- 
d^m poczdamskim".

SZANGHAJ wyzwolony
Dziś przyszła z Dalekiego Wschodu długo oczekiwana 

wiadomość o wyzwoleniu Szanghaju przez wojska ludo­
wych Chin. Zdobycie Szanghaju jest znamiennym fak­
tem nie tylko dlatego, źe jest to ogromnie ważny punkt 
gospodarczy i strategiczny. Nie tylko dlatego, że jest to 
jedno z największych miast, nie tylko Chin, ale i całego 
świata. Zdobycie Szanghaju jest znamiennym faktem, 
ponieważ miasto to było głównym ośrodkiem przenikania 
do Chin wpływów imperialistów zagranicznych, było bazą 
działania imperialistów. Sztandar Chin Ludowych w 
Szanghaju — to symbol triumfu narodu chińskiego nad 
kolonizatorami, ciemięzcami i wyzyskiwaczami.

Chińska Armia Ludowa idzie niepowstrzymanie do 
ostatecznego i triumfalnego zwycięstwa.

Wiadomo, że walki z atmią Kuomintangu toczą się już 
daleko na południe od Szanghaju i komunikaty wojenne 
wspominają o Kantonie. Policzone są dni Kantonu. Po­
liczone są dni panowania imperialistów i ich sługusów w 
Chinach. Fakt ten jest źródłem radości dla nas nie 
tylko dlatero. że zwiastuje bliską wolność na­
rodu, który od dziesięcioleci walczy bohatersko 
o prawo stanowienia o sobie, ale i dlatego, źe nies;e on ze 
sobą ogromne wzmocnienie obozu pokoju i osłabienia 
frontu imperialistycznego.

Wyzwolenie Szanghaju jest wymownym potwierdzeniem 
faktu, że siły pokoju i postępu są większe niż siły reakcji 
i awantur wojennych.

Szanghaj wyzwolony! Chińska Armia Ludowa idzie 
naprzód do nowych zwycięstw! Siły pokoju rosną!

poznańskiego
szewnię, a pracę fizyczną wy­
konać wspólnymi siłami; zor­
ganizować w powiecie 6 no. 
wych kół S. L.; dopomóc ZMP 
przy organizowaniu kół w po­
zostałych, niezorganizowanych 
16 gromadach.

Chłopi postanowili dopilno­
wać, aby zawarte kontrakty 
na ziemiopłody i trzodę chle­
wną nie tylko zostały wyko­
nane, ale grubo przekroczone. 
Ponadto zobowiązali się oczy­
ścić wszystkie rowy przy­
drożne i odpływowe w celu 
osuszenia pól i zwiększenia tą 
drogą plonów. Również 72 
nauczycieli, zorganizowanych 
w SL., zobowiązało się przy­
gotować na Święto Ludowe, 
ludowe zespoły artystyczne w 
celu uświetnienia uroczysto­
ści. (ber)

Minister oświaty 
na pogrzebie 
prof. Rutkowskiego

Wczoraj odbył się pogrzeb 
prof. dr. J. Rutkowskiego, na 
który przybyli m. in.: min. 
oświaty dr Skrzeszewski, 
przedstawiciele władz oraz de­
legaci szkolnictwa wyższego z 
całej Polski. W uroczystym 
pogrzebie wzięły również u- 
dział tłumy studentów. Zwłoki 
prof Rutkowskiego pochowa­
no na cmentarzu górczyńskim, 
a koszt pogrzebu ponosi Skarb 
Państwa. (ZB)
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Gdzieżby z nami«« mówić chcieli Sg M
(Reportaż ze strajku w majatku Ks. Prymasa w Kamieńcu) i rozpocząć obrady

Auto nasze mknie po lównej 
szosie okolonej z obu stron 
aleją wspaniałych w swej wio­
sennej szacie drzew, tworzą­
cych gdzieniegdzie nad nami 
niemal żywą kopułę. Dookoła 
rozpościera się niezrównany 
krajobraz polski nasycony świe 
żym! barwami słońca, od któ­
rego powietrze zda się drgać 
i falować ciepłem.

Na tle różnorodnych tonów 
zieleni odbijają czerwone da­
chówki i białe ściany rozrzuco- 
nych tu i ówdzie domostw i o- 
siedli. Widać ludzi pracujących 
w polu a tam dalej pykający 
traktor, symbol nowego życia 
na wsi.

Mijamy powiat gnieźnieński 
1 wkrótce auto nasze zbacza z 
głównej szosy. Znajdujemy się 
na wąskiej, gliniastej, pełnej 
wybojów drodze prowadzącej 
do Kamieńca, mająteczku arcy­
biskupiej Kurii Gnieźnieńskiej.

Po obu stronach kołyszą się 
wysokie łany żyta obsypanego 
już kwieciem, to znowu gęstym 
kożuchem bujnej gęstwiny mi­
gnie ciemny łan koniczyny. 
Wszędzie widać rezultaty znoj­
nej, starannej pracy ludzkiej.

—• Urodzaj będzie towarzy­
szu w tym roku jak rzadko, od 
żywa się szofer i ja potwier- 

tę uwagę z radosną du­
mą. Boć to nasz przecież polski 
urodzaj. Będzie chleba i mięsa 
pod dostatkiem dla wszystkich 
ludzi pracy.

Ale oto przerzedziły się łany 
i widać zabudowania majątecz­
ku, na którego wstępie wita 
nas wielka granitowa figura 
błogosławiącego Chrystusa. Au­
to nasze zatrzymuje się koło 
pierwszego domku i już otacza 
nas gromada robotników i ro­
botnic, którzy dziś rano porzu­
cili pracę i rozpoczęli — jak 
powiadają — protest.

Gdy dowiadują się, źe jeste­
śmy z gazety każdy na prze- 
ścigi chce opowiedzieć swoje 
żale 1 usiysTcC potwierdzenie 
dla swoich nadziei.

Jeszcze nie umiemy rozróżnić 
twarzy w tej gromadzie : ro­
zumieć wymowę poszczególne­
go wyrazu spojrzenia oczu ale 
v krotce będziemy już Wiedzieli, | 
że oto ten starszy, spracowany, 
przygarbio.iy mężczyzna to Jan 
Witecki, który mieszka w wa­
lącej się g hńance, gdz^e sufit 
grozi zawdlemem, a po każdym 
deszczu płyną strugi po 'ela­
nach i tworzą się gęsto kałuże 
na wybojach glinianej podło­
gi, a ta kobieta w chustce, 
wychudzona, sterana życiem, to 
sześćdziesięcioletnia wdowa 
Magdalena Nowak, pracująca 
tu od dwudziestu lat i której 
synowi odmawiają słusznie na­
leżących się ordynarii, traktu­
jąc go jako podrostka mimo, 
ża ma lat już 20 i pracuje nie 
gorzej od starszych.

Mówi o tym z goryczą 1 w 
oczach jej jest tyle niemej roz­
paczy nagromadzonej latami 
krzywdy, że chce się ujść od 
tego wzroku, jak by się było 
współwinnym. I tak każda z 
tych twarzy mówiących i każ­
dy z tych głosów to historia 
jednego życia ludzkiego, star­
ganego pracą i cierpieniem, 
pracą dla ludzi, których często 
nie znali i nie widzieli, i któ­
rzy nigdy nie raczyli zaintere­
sować się losem tych, którzy 
pracą swą zabezpieczali im ży­
wot syty i wygodny.

— Czy zaglądał tu kiedyś do 
was ksiądz, prymas, lub któryś 
z innych dostojników kościel­
nych, gdy przyjechał tu na po­
byt, czy mówiliście mu kiedyś 
o swoich żalach — rzucam py­
tanie w gromadkę i w tej 
chwili widzę dziesiątki par 
oczu zdumionych tym pytaniem 
i któryś ze starszych mówi:

— Gdzieżby tam z nami pro­
stymi ludźmi mówić chcieli. 
Bywać to bywali. Bywał i arcy­
biskup Hlond, bywali i prałaci, 
ale zawsze do administratora 
tylko zachodzili, na polowania 
z nim jechali, zabierali ze sobą 
świnie co tłustsze i drób, cza­
sami szczupaki i węgorze ze 
stawu i tyle widzieliśmy ich

Gdy tak patrzyłem na tą 
zbitą gromadkę ludzi szarych 
i znękanych i zestawiałem ją 
z tłustymi, bielutkimi twarzami 
oraz zaokrąglonymi postaciami 
znanych mi dostojników ko­
ścielnych, przypomniała mi się 
wysoka granitowa figura Chry­
stusa, stojąca u wjazdu do o- 
siedla. Ale myśleć nie było 

sami przekonali się o warun­
kach życia strajkujących.

Standartowe małe izby for­
nalskie i małe kuchenki, któ­
rych drzwi muszą być ciągle 
otwarte, by zajrzało światło. 
Wszędzie to samo. Po ścianach 
i sufitach zacieki wody deszczo 
wej, spróchniałe belki i ramy 
okienne, których z tego powo­
du nigdy nie można otwierać 
latem a zimą zatyka się watą 
i dziurawe podłogi.

Oto tu w takiej izdebce mie­
szkają Leon i Maria Kamysiak 
od 35 lat, nie pamiętając żad­
nych remontów. Czy prosili? 
Domagali się? Owszem. Ale 
zawsze zbywano ich obietnica­
mi. Przede mną dobiegająca 
kresu życia kobieta,’ która tu 
wśród tych zabudowań w prze­
ciągu 35 lat pracując od świtu 
do nocy na tych polach dooko­
ła i chodząc za trzodą i by­
dłem cudzym, sterała swoje 
życie.

Gdy mówi o tym, pokazując 
rezultat swego pracowitego ży­
cia, ciasną izbę zastawioną ru­
pieciami, drżą jej starcze usta, 
okolone zmarszczkami i płacz 
wzbiera w suchej piersi. Nikt 
jej nawet nie powiedział, że 
należy jej się zgodnie z obo­
wiązującą umową zbiorową po­
łowę ordynarii. Tak, należy jej 
się, ale czy dadzą?- Teraz jest 
już na utrzymaniu syna, który 
mimo przekroczonej czterdziest­
ki nie ma swej rodziny i miesz­
ka przy rodzicach. Jego skąpe 
słowa, wzmocnione • zrezygno­
wanym ruchem wskazującym 
na rodziców, wyjaśniają nam 
wszystko.

Oto jeszcze jedno, w pełni 
sił jeszcze, ale już złamane ży­
cie. Człowiek z czworaków, 
który nie umiał porzucić rodzi­
ców na łaskę losu by stworzyć 
sobie swoje własne życie,

I tak przesuwa się przed na­
mi na tle tych nędznych izb, 
położonych wśród płodorodnych 
pięknych pól, soczystych łąk i 
stawów pełnych ryb — jedno 
za drugim życie robotników 
folwarcznych, którzy hojnie tru-. 
dem swym j potem tworzyli 
bogactwo, wygodę i dobrobyt 
dla innych ludzi, głoszących z 
ambon miłość bliźniego,

Jakże odbija się nędza tych 
domostw od piękna stylowego 
budyneczku, letniej rezydencji 
arcybiskupa, wielopokojowego

czasu, bo oto przewodniczący 
komitetu strajkowego prosi, by ---------------------- r ■ . narodów świata, które nie wierzą 
śmy zaglądnęli do mieszkań i twa, ktq chce szczęścia i po- w tauilzm wojny, ho wiedzą, to o

pałacyku nad jeziorem, otoczo­
nego olbrzymim parkiem i za­
mieszkiwanego tylko przez kil­
ka dni w ciągu roku.

Trzeba powiedzieć, że wła­
ściciele Kamieńca nie dostrze­
gli żadnych zmian zaszłych w 
Polsce od chwili wyzwolenia. 
Uważali oni, że majątki ich ma­
ją charakter eksterytorialny i 
że nie ma żadnej potrzeby by 
zmienić los ludzi tu pracują­
cych. Gdy wokoło wprowadzo­
no nowe ustawodawstwo pracy, 
gdy tysiące robotników stawa­
ło się dyrektorami, starostami, 
oficerami, gdy wokół klasa ro­
botnicza dawała dowody swej 
ogromnej żywotności, oni chcie 
li przynajmniej na swoich ma­
jątkach zatrzymać fatalne dla 
nich koło historii. Dla nich pra­
ca ludzka miała pozostać nadal 
mierzwą, potrzebną dla własne­
go obrastania dobrobytem i tyl­
ko z tego punktu widzenia 
traktowali nadal powierzone so 
bie majątki i ludzi w nich pra­
cujących.

Kamieniec nie jest oczywiście 
wyjątkiem. Wiemy o tym już 
chociażby z dwóch poprzednich 
strajków w majątkach kościel­
nych. Ale tutaj ten fakt trakto­
wania robotników li tylko z 
punktu widzenia wyzysku jest 
może najbardziej wyraźny.

Jakże wielce mówiącą jest 
sama okoliczność, że zarząd 
majątkiem powierzono znanemu 
spekulantowi j szabrownikowi, 
który objął tu posadę natych­
miast po wyjściu z więzienia. 
O tym zaś, że swe rzemiosło 
wyzyskiwania cudzej pracy zna 
on w dostatecznym stopniu 
świadczyć może fakt, że w cią­
gu niedługiego czasu potrafił 
on powiększyć swój majątek o 
30 sztuk bydła, 60 sztuk trzody, 
o 17 koni i mnóstwo innego 
dobra, podczas gdy niejeden z 
folwarcznych nie może sobie 
pozwolić na wypas drugiej 
krowy, co się należy fornalom 
zgodnie z umową, zbiorową.

Nie można się też dziwić, że 
p. Kończak napęczniał butą i 
bezczelnie chełpi się tym, że 
ma plecy i nikogo się nie boi. 
W cieniu bowiem łaski arcy­
biskupiej na wiele jeszcze moż­
na sobie pozwalać. I pan admi­
nistrator pozwala sobie.

Pozwala sobie nie dawać dni 
wolnych i nie płacić za godzi­

Polskie przysłowia ludowe 
we współczesnej ilustracji

Nie mów hop, póki nie przeskoczysz

WARSZAWA. Dnia 24 bm. 
odbyło się zebranie sprawo­
zdawcze z Światowego Kon­
gresu Pokoju w Paryżu i w 
Pradze, na które przybyli 
licznie przedstawiciele rządu, 
partii świata nauki, sztuki i 
zakładów pracy.

Sekretarz Generalny Pol­
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju — Jerzy Borejsza, za­
gajając zebranie podkreślił: 
„Kiedy delegacje polskie bra­
ły czynny udział w Kongresie 
Paryskim i Praskim, które 
stanowiły jedną, niepodzielną 
całość światowego Kongresu 
Pokoju — otuchą i wiarą w

myślnoścl ludu, kto jest praw­
dziwym patriotą, kto chce roz. 
kwitu 1 suwerenności Polski 
— ten jest obrońcą .pokoju, 
demokracji, socjalizmu".

Tow. Borejsza podkreśla na­
stępnie że tak jak nasz wielki 
sojusznik Związek Radziecki 
zwyciężył w w°jnie z hitle­
ryzmem — tak zwarty i silny 
obóz państw prawdziwie de­
mokratycznych, zwycięży w 
walce o pokój.

Następnie sprawozdania r Kon­
gresu paryskiego i praskiego zło­
żyli: prof. Dembowski, rektor Kul­
czyński. robotnicy Pałacowa, Kola­
sa i Kociuba. Dla podsumowania
wypowiedzi zabrał głos sekretarz

celowość naszego wysiłku na- i generalny Borejsza. Stwierdził on.
pełniły nas słowa prezydenta Kongres w Paryżu i Pradze u- 

- - - kazał zwarty, zjednoczony obozBieruta: „Kto chce ludowładz.

Jesteśmy zdecydowani i gotowi 
bUwę o pokój

Sprawozdanie delegatów polskich ze Światowego Kongresu Pokoju

ny nadliczbowe, nie uznawać i 
dodatków dla dzieci, pozwala 
sobie wydawać zboże stęchłe, 
za które później w młynie od­
trąca się dodatkowo 10% prze­
miału, pozwala sobie nawet bić 
robotników i wyzywać ich od 
chamów i gnojków. Umowa 
zbiorowa zaś jego zdaniem to 
tylko zawracanie głowy.

Długo jeszcze opowiadają ze­
brani robotnicy o wyczynach 
tego pana i wreszcie przewod­
niczący komitetu strajkowego 
wydobywa z zanadrza kartkę 
papieru, na której niewprawną 
ręką zapisane są wszystkie po­
stulaty strajkujących i ich pre­
tensje pieniężne sięg-ające su­
my miliona zł, ciężko zapraco­
wanych pieniędzy.

❖
Związek Zawodowy Robotni­

ków Rolnych dołoży niewątpli­
wie wszelkich starań, by spra­
wa robotników rolnych mająt­
ku Kamieniec miała właściwy 
epilog, ale samo zadowolenie 
słusznych domagań fornali nie 
może stanowić jedyną konsek­
wencję strajku w Kamieńcu. 
Trzeba by Związek Zawodowy 
Robotników Rolnych głębiej 
zajrzał w życie fornali w ma­
jątkach kościelnych i u boga­
czy wiejskich, trzeba by czę­
ściej zaglądali tam inspektorzy 
pracy, trzeba by wrota do na­
uki, dobrobytu i awansu spo­
łecznego, które otwarły się 
Polsce Ludowej dla całej kla­
sy robotniczej były również 
otwarte dla tych, którzy może 
w najbardziej nieludzkiej for» 
mie, do dziś dnia jeszcze od­
czuwają brzemię wyzysku, by 
stara Nowakowa Magdalena i 
Kamysiak Maria .i Witecki Jan 
zrozumieli, że dla dzieci ich 
otwarło się inne życie, że będą 
one mogły rozprostować swe 
plecy i korzystać z bogactw na­
gromadzonych przez pokolenia 
fornali. *

Gdy auto nasze wyjechało z 
osiedla słońce skłaniało się już 
ku zachodowi i czerwona jego 
tarcza widoczna była tam, gdzie 
na zakręcie granitowa figura 
Chrystusa wyciągała ręce bło­
gosławiąc osiedle.

Za nami w ślad patrzyły 
dziesiątki par oczu, w których 
widać było jakiś nowy błysk, 
przebłysk jakiego zapewne ni­
gdy przedtym w nich nie było, 

Andrzej Wolas

Obniżka płac
w „General Motors"

DETROIT (PAP). Dyrekcja 
amerykańskiego koncernu sa­
mochodowego „General mo- 
tors“ zapowiedziała z dniem 
1 czerwca obniżkę płac prze­
ciętnie o 5 dolarów miesięcz­
nie. Obniżka obejmie 273 ty­
siące robotników i 68 tysięcy 
urzędników.

5 milicsrdtów dolarow 
wynosi deficyt budżetu USA

NOWY JORK (PAP). Jak po­
dają źródła urzędowe, oczeki­
wany deficyt budżetu federal­
nego USA wyniesie około 5 
miliardów dolarów.

W związku z tym rząd wy-

pokój nie będą prosić, lecz narzu­
cą go. Jesteśmy gotowi i zdecydo­
wani wygrać bitwę o pokój, to 
znaczy bitwę o życie“«

Obecnie po Kongresie — 
ciągnie Jerzy Borejsza — roz­
poczyna się nowa karta rów­
nież dla ruchu pokoju w Pol- ’ 
sce. Kongresy winny uzbroić ’ 
nas do żmudnej codziennej1 
pracy dla naszej Ojczyzny, od­
nowionej w ludowym, postę­
powym, kroczącym do socja­
lizmu państwie Świadomi 
jesteśmy tego, że siła pok°ju 
jest w każdej odbudowanej 
fabryce, w wykonaniu na­
szych planów gospodarczych 
i kulturalnych.

Spontanicznym przyjęciem 
rezolucji zakończono zebranie.

PRAGA (PAP). W dniu 25 
bm. rozpoczęły się obrady IX 
Kongresu Czechosłowackiej 
Partii Komunistycznej. W 
obradach biorą udział przed­
stawiciele 29 zagranicznych 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, m. in Palmiro To­
gliatti, Andre Marty, Roman 
Zambrowski, Mihaly Farkas, 
Wilhelm Pieck, Harry Pollitt 
John Gollan i inni.

Po odegraniu czechosłowac­
kiego i radzieckiego hymnu 
narodowego minister spraw 
wewnętrznych Vaclav Nosek 
zagaił obrady Kongresu. Min. 
Nosćk powitał delegatów oraz 
przesłał pozdrowienia kongre­
su Wszechzwiązkowej Komu­
nistycznej Partii Bolszewików 
i Józefowi Stalinowi wśród 
hucznych oklasków zebranych.

Następnie Kongres wybrał 
prezydium honorowe w oso­
bach: Generalissimusa Stalina 
oraz przywódców 1 sekretarzy 
generalnych partii komuni­
stycznych i robotniczych.

2M lys. mm hinisiwiiei
manifestowało we Włoszech

RZYM (PAP). Dnia 22 bm. 
odbyło się w Reggia Emilia 
wielkie święto młodzieży, w 
którym wziął udział sekretarz 
generalny Komunistycznej 
Partii Włoch — Palmiro To- 
gliatti. Uroczystość ta połą­
czona była z odznaczeniem 
miasta Reggia Emilia, które 
zdobyło pierwsze miejsce w 
ogólnokrajowym . współzawod­
nictwie w utworzeniu n^sil- 
niejszej organizacji młodzieży 
komunistycznej. Nagrodę sta­
nowił wręczony zwycięskiej 
organizacji młodzieżowej sztan 
dar „Gramsciego".

9 tus. zowiji 
straciły 
wojska francuskie 
w Vietnamie

PEKIN (PAP). Jak donosi 
radio Vietnamu w ciągu ostat­
nich 3 miesięcy wojska fran­
cuskie straciły przeszło 4 tys. 
oficerów i żołnierzy oraz zna-

sprzętu wojennegoczne dości 
i amunicji 

Jedynie 
szczególne

partyzanci i po- 
od działy armii

vietnamskiej tzw~ 5 strefy we­
wnętrznej kraju zniszczyli 36 
samochodów ciężarowych z 
amunicją, 4 samochody pan­
cerne, 2 wodnopłatowce, 3 ma­
gazyny broni, 5 lokomotyw i 
wiele innego sprzętu.

Ponadto pewna część broni 1 
’ amunicji dostała się w ręce 
i wojsk vietnamskich.

sunął projekty podwyższenia 
podatków i wprowadzenia osz­
czędności, które nie znalazły 
jednak dotychczas poparcia 
większości kongresu.

Oczekuje się, że jeśli nawet 
kongres zaaprobuje plany do­
tyczące wprowadzenia oszczęd­
ności, to globąlna suma wydat­
ków zmniejszy się zaledwie o 
2 miliardy dolarów, czyli po­
zostanie deficyt w wysokości
3 miliardów dolarów.

Jednak z zasadniczych 
zycji oszczędnościowych 
być zredukowanie pomocy

po- 
ma

ame
rykańskiej w ramach planu 
Marshalla o 15 proc., tj. prze­
szło o 600 milionów dolarów.

8. więźniowie maulhausen

dla kolaboracjonistów
PARYŻ (PAP). Zakończyły 

się tu obrady III zjazdu by­
łych więźniów politycznych 
obozu v/ Mauthausen, w czasie 
których uchwalona została re­
zolucja, potępiająca rządowy 
projekt amnestii dla kolabo­
racjonistów oraz prześladowa­
nia byłych członków ruchu 
oporu,

Spośród delegatów zagranic* 
nych przemawiali m. in. R°* 
man Zambrowski (PZPR).

Partii Komun stycznej 
we Francji

PARYŻ (PAP). Uzupełnia­
jące wybory miejskie, jak*d 
odbyły się w szeregu miejsco­
wości Francji świadczą o st*" 
łym wzroście wpływów partii 
komunistycznej. W FacheS- 
Thumesnil (Nord) lista unii re­
publikańskiej Ruchu Oporu 
zdobyła 47 proc, wobec 26 
proc, w ostatnich wyborach. ™ 
Champignon —.
(Loire) ilość głosów oddanych 
na listę republikańską ruchu 
oporu wzrosła w porównaniu 
z ostatnimi wyborami z 17 óo 
21%.. W Malvies (Aude) lista 
unii zwiększyła swój stan P°* 
siadania przeszło 100 proc.

Po defiladzie młodzieży 
munistycznej. która trwała 
godziny, Togliatti wygłos11 
przemówienie w obecności oko 
ło 200 tys. osób.

Rozłamowiec Romita 

wykluczony 
z Włoskiej Partii 
Socjalistycznej

RZYM (PAP). Praywódc* 
tzw. „prawicy socjalistyczni 
we Włoszech" Romita zost^ 
wykluczony z partii za akcj^ 
rozłamową. Sprawa Romi^ 
omawiana była dnia 22 maj3 
na drugim zebraniu noweg0 
kierownictwa partit Na 
braniu tym stwierdzono, 
dnia 21 bm. Romita ogłosił 
munikat. wzywający do 
noczenia pod patronatem 
misco saragatowców. grupy Si­
lone i prawicy włoskiej partn 
socjalistycznej".

kierownictwo partii uzna^0’ 
że Romita postawił się czynef* 
swoim poza nawias partit 

RADIO WATENACH
nieczynne
Personel strajkuje

BUKARESZT (PAP).
dniu 23 bm. zastrajkowali pra­
cownicy zakładów użyteczno* 
ści publicznej w Atenach, 
magając się podwyżki płac 1 
poprawy warunków bytu. Ro^* 
głośnia ateńska była dnia 
nieczynna, gdyż personel 
również przyłączył się do straj 
kujących. Porzucili pr&cd 
również pracownicy Izby HaU* 
dlowej oraz zakładów ube^ 
pieczeń społecznych, którzy 
żądają zrównania ich w pr*" 
wach z urzędnikami państw0* 
wymi.

Kompromitacja 

Mb Mmii Sypiofi!! 
na usługach gen. Franco

BRUKSELA 'PAP) 
szone w Hadze wyniki śled^* 
twa w sprawie zachowania 
holenderskiego personelu 
piomatycznego w Hiszpanii 
czasie drugiej wojny św^to* 
wej — wywołały w Holand11 
oburzenie Opublikowany 
port stwierdza, że b. ambaso- 
dor Holandii w Madrycie, 
becnle minister holenderski 
Bogocie Schuller Tof PeursU^ 
nie tylko nie pomagał ukrY* 
wającym się w Hiszpanii ucic* 
kinierom holenderskim, 
przeciwnie, brał udział w akcr 
zorganizowanej przez policji 
frankistowską, mającą na ce11* 
aresztowanie przebywaj ącyci> 
nielegalnie w Hiszpanii 
lendrów.

Holenderski minister spr^ 
zagranicznych, mimo ujawnia 
nej działalność prohitlero^* 
sklej ambasadora Schuller* 
Tota postanowił pozostawić 
na dotychczasowym stanów^ 
ska



Numer 142 Strona 8

Udział i współpraca w froncie demokracji i socjalizmu

jest głównym źródłem naszych sil
Skrót przemówienia tow. Romana Zambrowskiego na dziewiątym Zjeździe Komunistycznej Partii Czechosłowacji

Z ogromną uwagą i sym­
patią śledzi nasza Partia i ca- 
ly nasz lud pracujący za -szyb­
kim rozwojem ludowej Czecho 
Słowacji na drodze ku socjali­
zmowi. za wzrostem roli kie­
rowniczej klasy robotniczej i 
lej awangardy — Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji. 
Wasze wspaniałe zwycięstwo 
Pad reakcją w dni lutowe wy­
wołało entuzjazm w naszej kia 
sie robotniczej, a zdemasko­
wanie przez Was niecnej roli, 
którą w ciągu tych dni ode­
grali prawicowi socjaliści, po-

na piątek, 27 maja 1949 r.
5.15 Streszczenie wiadomości po­

rannych; 5.30 Koncert dla świata 
Pracy; 6.00. Dziennik poranny; 6.55 
Program dnia; 7.00 Wiadomości 
dziennika porannego; 7.15 Przegląd 
P*asy stołecznej; 7.20 Muzyka po­
pularna; 8.00 Streszczenie wiado- 
hiości dziennika porannego; 8.15 
.>Na cygańską nutę" — koncert 
rozrywkowy; 8.35 Wszechnica ra­
diowa; 12.04 Wiadomości popoł.; 
13.30 Muzyka obiadowa w wyk. 
Zespołu Instrumentalnego Jerzego 
Wasiaka: 14.20 Koncert popołud­
niowy z Gdańska; 15.00 Informacje 
Poznańskie; 15.05 Notowania gieł­
dowe; 16.20 Montaż literacki pt. 
'.Pisarze w walce o prawa ludu" 
w opr. Wojciecha Maciejewskiego; 
16.45 Przegląd wydarzeń; 17.00 I 
dziennik popołudniowy; 17.15 Kon­
cert dla przodowników Absolwen­
tów z Kursu Przygotowawczego na 
Uniwersytet; 18.20 „W rytmie ta­
necznym": 19.00 II Dziennik po­
południowy; 19.15 Koncert symfo­
niczny w wyk. Orkiestry Państwo 
^zej Filharmonii Krakowskiej: 20.00 
Wszechnica radiowa; 20.20 Festi­
wal Muzyki Ludowej — „Krakowia

i górale"; 21.05 Dziennik wie­
czorny: 21.40 „Daleko od Moskwy" 
Powieść Wasyla Azajewa; 23.00 O- 
statnie wiadomości; 23.10 Muzyka 
Poważna.

ważnie przyspieszyło procesy 
jednościowe w polskiej klasie 
robotniczej, uwieńczone histo­
rycznym Kongresem Zjedno­
czeniowym.

Tysiąc lat trwają ożywione 
stosunki między naszymi kra­
jami. Nie brak więc nam 
perspektyw dla oceny naszych 
obecnych stosunków. Jeste­
śmy dumni, że nasze Partie w 
Czechosłowacji i w Polsce 
dzięki zwycięstwu nad fa­
szyzmem. dzięki rozgromieniu 
niemieckiego imperializmu 
przez braterską Armię Ra­
dziecką, dzięki rewolucyjnej 
walce naszych narodów, w 
ciągu paru lat powojennych 
potrafiły stworzyć takie moc­
ne podstawy i takie szerokie 
ramy coraz ściślejszej współ­
pracy między naszymi pań­
stwami. jakich nie znała hi­
storia stosunków między na­
szymi narodami.

Współpraca ta rozwija aię 
przede wszystkim na najistot­
niejszym dziś froncie walki o 
trwały pokój, o zagwaranto­
wanie bezpieczeństwa naszych 
granic. Wspólnie walczymy 
przeciw polityce agresorów 
anglosaskich, przygotowują­
cych poprzez marshallizację 
Europy, poprzez obezwładnie­
nie ONZ i pakt atlantycki oraz 
przez regenerację militaryzmu 
niemieckiego, odwiecznego wro 
ga naszych narodów, nową 
wojnę światową — o panowa­
nie nad światem imperializmu 
amerykańskiego.

Współpraca ta krzepnie na 
polu stosunków gospodarczych, 
Iftóre nabijały niebywałego w 
historii naszych wzajemnych 
stosunków rozmachu. Łącz­
ność między naszymi kraja­
mi rozkwita wreszcie coraz

bardziej na polu zbliżenia kul­
turalnego. Ten nowy typ sto­
sunków międzynarodowych 
stał się możliwy dzięki temu, 
że obydwa nasze kraje wstą­
piły na drogę socjalizmu, że 
oparły swą wzajemną polity­
kę na zasadach internacjona­
lizmu.

Ten nowy typ stosunków 
międzynarodowych stał się 
możliwy, bo obydwa nasze 
kraje znajdują się w świato­
wym obozie pokoju, demokra­
cji i socjalizmu, któremu prze 
wodzi Związek Radziecki, da­
jący naszym narodom wspa­
niały wzór nowych stosunków 
między wolnymi narodami, sto 
sunków opartych na solidar­
ności i wzajemnej pomocy, na 
poszanowaniu suwerenności 
narodów i bezinteresownej po­
mocy silniejszego dla słabsze­
go. Tow. Zambrowski kreśli 
dalej obraz osiągnięć demo­
kracji ludowej w Polsce w 
dziedzinie politycznej i gospo. 
darczej.

Kierownicza rola naszej Par­
tii w tej odrodzeńczej pracy 
zyskała jej olbrzymi autorytet | 
w masach pracujących i uzna­
nie w całym obozie demokra­
tycznym. Potężnym źródłem 
dodatkowej siły Partii stała się 
ostateczna likwidacja rozłamu 
w polskiej klasie robotniczej 
i zjednoczenie b. PPR i PPS na 
gruncie nauk markszmu-leni- 
nizmu.

Zdajemy sobie sprawę, iż 
głównym źródłem naszych sił 
i główną rękojmią naszego 
niepodległego bytu i zwycię­
skiego budownictwa socjali­
stycznego Jest nasz udział i 
współpraca w niezwyciężo­

nym socjalistycznym obozie 
ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej, w obozie pokoju, obej­
mującym wszystkie postępo­
we siły świata.

Dlatego tyle wzruszeń i ra­
dości przysparza naszej kla­
sie robotniczej każda wieść o 
osiągnięciach i zwycięstwach 
wielkiego kraju socjalizmu, o 
osiągnięciach państw demo­
kracji ludowej i całego świa­
towego obozu pokoju i demo­
kracji. Dlatego cieszymy się 
z każdego Waszego zwycięst­
wa. z każdego osiągnięcia Cze­
chów i Słowaków, 1 z postępu­
jącego zbliżenia między na­
szymi krajami. Dlatego tak 
nieprzejednani jesteśmy wo­
bec wszelkich przejawów na­
cjonalizmu i tak dumni z po­
stępującego internacj onali.
stycznego wychowania naszych 
mas ludowych.

Nasza Partia swój interna^ 
cjonalizm wykuła w uporczy­
wej, trwającej dziesięciolecia 
walce z falą nacjonalizmu, 
która nie tylko zalewała drób, 
nomieszczaństwo, ale wdzie­
rała się niekiedy głęboko i w 
szeregi klasy robotniczej. Wal 
ka bohaterskiej polskiej klasy 
robotniczej, jej patriotyzm i 
internacjonalizm sprawiły, iż 
bezpowrotnie minęły niedawne 
czasy, kiedy ludzie postępu i 
rewolucji w świecie, widzieli 
w Polsce kraj zacofania i ob­
skurantyzmu, arenę rozpasa- 
nych intryg imperialistycz­
nych obcych mocarstw, źle 
maskowaną przez rzekomą nie 
zależność i pseudo „mocar- 
stwowość“ polskiej burżuazji.

Nasz internacjonalizm spra­
wił, iż naród polski zyskał ta­

ką suwerenność polityczną i 
gospodarczą, jakiej nie zaznał 
od wieków i w ciągu kilku lat 
wysunął się do rzędu przodu­
jących ustrojowo krajów świa­
ta. Dlatego też z taką wzgar­
dą nasza klasa robotnicza 
traktuje trockistowskich od- 
szczepieńców z kliki Tito, któ­
ra po równi pochyłej drobno- 
mieszczańskiego nacjonalizmu 
stoczyła się do obozu imperia­
lizmu.

Rozwijająca się współpraca 
między Polską Ludową i Lu- 
d°wą Czechosłowacją^ oparta 
jest na zasadach internacjona­
lizmu i na uznaniu zasady 
przodującej w światowym 
froncie demokracji f socjali­
zmu, rolj kraju socjalizmu — 
Związku Radzieckiego — 
twierdzy pokoju j postępu.

Wzrastając* w naszych brat 
nich krajach rola kierownicza 
klasy robotniczej, której wy­
mownym dowodem jest fakt 
iż u steru nawy państwowej w 
obydwu krajach stoją robotni­
cy, a zarazem przewodniczący 
Partii tow.tow. Bolesław Bie­
rut 1 Klement Gottwald, bę­
dzie jeszcze bardziej rozwijał 
nasze In ternacjonalis tyczne 
związki.

Rozwijająca się współpraca 
bratnich narodów Czechosło­
wacji j Polski przyspieszać 
będzie i ułatwiać i U WAS I 
U NAS MARSZ KC SOCJA- 
LIZMOWL

Generalna 
Dyrekcja PKP

W ogólnym rozwoju naszych 
stosunków gospodarczych po­
ważną rolę odgrywa transport 
z kolejnictwem na czele. W 
roku ubiegłym koleje przewio­
zły 387 milionów pasażerów, a 
na rok bieżący przewiduje się 
przewóz 390 milionów. Szyb­
kość przeciętna pociągów w ró 
ku 1948 wynosiła 30 knrgodz., 
a obecnie podwyższona została 
do 34,9 km/godz. Ogólna ilość 
przewiezionych towarów w 1948 
roku wynosiła 71 milionów ton, 
zaś w roku bieżącym przewi­
duje się przewiezienie 76 milio­
nów ton.

Olbrzymi zakres działań sta- 
wia przed naszym kolejnictwem 
plan sześcioletni. W związku 
ze wzrastającą w ramach planu 
produkcją przemysłową o 11 
do 12 proc rocznie i produkcja 
rolną urastającą o 35—45* • 
przewozy towarowe w 1955 ro­
ku wzrosną o 54—65 proc w 
stosunku do 1949 r. Ilościowo 
wyniesie to 200—215 mili ton 
rocznie.

W ramach planowania gospo­
darczego dla usprawnienia pra­
cy kolei wysunęło się zagad­
nienie wyodrębnienia komuni­
kacji kolejowej z ogólnego za­
kresu działalności Min. Komu­
nikacji. W związku z tym na 
podstawie uchwały Rady Mini­
strów z dnia 18 marca 1949 r. 
utworzona została Generalna 
Dyrekcja PKP.

Utworzenie samodzielnej, ge­
neralnej dyrekcji, opartej na 
własnym budżecie, pozwoli na 
dalsze szeroko zakreślone u- 
sprawnienie dotychczasowej 
działalności tego działu trans­
portu Lądowego, jak również 
odciąży Mnń Komunikacji od 
zagadnień bezpośredniej admi­
nistracji kolejami. Na skutek 
przeprowadzonego podziału. 
Min. Komunikacji podlegać bę­
dą ogólne zagadnienia trans­
portu i komunikacji oraz nadzór 
i koordynacja pracy wszystkich 
przedsiębiorstw komunikacyj­
nych, działających w naszym 
kraju- W. P.

ZE SPORTU
Swieło sportowe w Krotoszynie 

z okazji rocznej pracy KS „Gwardia"

Legia przyjeżdża do Warty

Długi pochód sportowców kroto­
szyńskich przeszedł po przez ulice 
miasta. Na czele pochodu przygry­
wała orkiestra Cukrowni Zduny. 
Na stadionie miejskim rozegrano 
mecz piłki nożnej pomiędzy druży­
ną gości „Polonią" Jarocin a miej­
scową „Gwardią". Po bardzo cie­
kawej grze zwycięstwo odniosła 
^-Gwardia" Krotoszyn w stosun­
kach 3:4 do przerwy 2:2.

W drużynie gości zasługuje na 
Wyróżnienie atak.

..Gwardia" Krotoszyn mając do­
skonałą obronę hamowała wszyst- 
kie wypady przeciwnika. Na wy­
różnienie zasługuje gracz „Gwar- 

Kubik, który też uzyskał 
Wszystkie cztery bramki.

Związkowcy
nie próżnuj aŁ

Sport Związkowy po długim 
okresie letargu zbudził się do 
Pracy sportowej. Pierwszym ob­
jawem tego był udział związ­
kowców w Biegach Narodo­
wych. Należy dodać iź mimo 
niesprzyjających warunków at­
mosferycznych tj. zimna i wia­
tru, zanotowano znaczną frek­
wencję. Drugą próbą wykazania 
żywotności sportu związkowego 
będzie trójbój. Winien on zgro­
madzić wszystkich związkow­
ców, tych również, którzy nie 
spełnili swego obowiązku w Bie

Narodowym. Konkurencje 
trójboju odbędą się w godz. 17 
do 19 w dniach 2, 3 i 4 na wy­
znaczonych boiskach dla każ­
dego Zrzeszenia. Poza tym 1 i 5 
w ramach Kongresu Związków 
Zawodowych odbędą się impre­
zy o charakterze widowiskowo- 
sportowym.

Okręgowa Rada Kultury Fi­
zycznej przy OKZZ apeluje je­
szcze raz do Rad Zakładowych, 
by spowodować wzięcie udziału 
wszystkich pracowników w trój 
boju lekkoatletycznym. Jest to 
podstawą sportu Związkowego, 
który nie może znaleźć pełnego 
zrozumienia wśród szerszego o- 
gółu Związkowców.

Po południu publiczność miasta 
Krotoszyna bardzo licznie zebrała 
się w łazienkach miejskich celem 
wzięcia udziału w uroczystym ot­
warciu sezonu pywackiego.

Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił ob. kpt. Sokołowski — 
członek Powiatowego Zrzeszenia 
K. S. „Gwardia".

Publiczność krotoszyńska widząc 
dużą ilość młodych pływaków z za­
dowoleniem stwierdziła, że znowu 
wraca okres dobrego pływactwa.

Następnie przeprowadzono poka­
zowe walki bokserów, które cieszą 
się dużym zainteresowaniem. W 
międzyczasie odbył się bieg na 3000 
m. Jako pierwszy przybył Nowak 
Z.Z.K. Krotoszyn. Zawodnik ten 
poprawia ciągle swoje wyniki. Ja­
ko następny bieg 1500 m dla junio­
rów wygrał Wronecki. K.S. .Gwar­
dia" skupia w swoich szeregach 
wszystkich sportowców i wszystkie 
sekcje aportowe w Krotoszynie.

Równocześnie sekcja miejska K. 
S „Gwardia" urządziła w „Moim 
Raju" pokazy jazdy motocyklowej, 
a następnie zabawę. Publiczność 
miasta Krotoszyna interesowała aię 
wszystkimi imprezami.

Zndui rekom śmiała
Drużjma studentów amery­

kańskich, w składzie Pasąuall, 
Frazier, Stock i Patton. poprą - 
wiła po raz trzeci w ciągu 8 
dni rekord świata w sztafecie 
4x220 y„ przebiegając ten dy­
stans w Modesto w czasie 
1:23,9. Uprzednio zespół ten u- 
zyskał czas 1:24,4, a kilka dni 
później poprawił go na 1:24,0.

Egipt mistrzem
Europy
w koszykówce

W stolicy Egiptu zakończyły alę 
rozgrywki o mistrzostwo Europy 
w koszykówce męskiej. Jako o- 
statnie odbyło się spotkanie mię­
dzy Francją i Egiptem, decydują­
ce o pierwszym miejscu w turnieju. 
Mecz wygrał zdecydowanie Egipt 
57:36 (36:16), zdobywając tym sa­
mym mistrzostwo. Spotkanie oglą­
dało 5000 osób.

Ostateczna klasyfikacja mi­
strzostw Jest następująca: 1) Egipt 
— 6 zwyc„ 2) Francja — 5 zwyc„ 
3) Grecja — 4 zwyc., 4) Turcja — 
3 zwyc. W turnieju nie brały u- 
działu drużyny ZSRR i Czechosło­
wacji. należące do najlepszych w 
Europie.

Zwia,zkowiec-Waria 
ma 30-osobowat szalupę

Na przystani Zw. Zaw. Prac. P. 
i T. w Kiekrzu odbyło się otwarcie 
sezonu żeglarskiego K.S. Związko- 
wiec-Warta.

Kapitan sportowy obyw. Gierke 
złożył raport opiekunowi sekcji że­
glarskiej ob. Tuszewskiemu, który 
powitał przybyłych gości w oso­
bach tow. dyrektora Kostro jako 
protektora Klubu, inspektora okrę­
gowego ob. Tylkowskiego, I. sekr.. 
Żarz. Okr. Zw. Zaw. Prac. P. i T. 
Jałoszyńskiego i sekretarza gene­
ralnego Klubu ob. Zielińskiego.

III
MislneMa Sportowe IIP 
odbędą się w dniach 

27, 28 i 29 bm.

Program przewiduje:
27 i 28 maja, godz. 18 — eli­

minacje w siatkówce studen­
tek (boisko Studium WF U. P. 
Park Wilsona) oraz w siatków­
ce 1 koszykówce studentów 
(boisko Arena).

29 maja, godz. 10 — boisko 
Arena: lekkoatletyczny trój­
bój kobiecy i pięciobój męski, 
biegi sztafetowe i rozgrywki 
finałowe w grach studentek 
i studentów.

Mistrzostwa powyższe mają 
dać obraz poziomu sportu aka­
demickiego i równocześnie ma­
ją spopularyzować sport wśród 
młodzieży szkół wyższych.
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Z kolei orkiestra Z w. Zaw. Prac. 
Poczt i Telekom, odegrała hymn 
państwowy przy równoczesnym 
wciągnięciu flagi państwowej przez 
zawodnika Jarysza i flagi klubo­
wej przez najmłodszego zawodni­
ka Skrukwę.

Następnie dokonano spuszczenia 
nowej jednostki tak zwanej szalu­
py dwumasztowej — 30 osobowej.

Szalupę tą zakupił Zarząd Okrę­
gu Zw. Zaw. Prac. P. i T. i odre­
montował we własnej stoczni pocz­
towej przez prac, pocztowych ob. 
Iczakowskiego i Jurgę. Szalupa ta 
ma wartość około 800 tysięcy zł. 
Rodzicami chrzestnymi byli tow. 
dyr. Kostro wicedyrektorowa Ry- 
barska inspektor Okr. Tylkowski 1 
przodowniczka pracy ob.Sójkówna.

Po wygłoszonych przemówie­
niach przez przybyłych przedsta­
wicieli udano się pochodem na cze­
le z orkiestrą Zw. Zaw. Prac. P. 
i T. na przystań Ligi Morskiej, 
gdzie nastąpiło otwarcie sezonu że­
glarskiego wszystkich klubów po­
znańskich.

W niedzielę 29 maja o godz. 
15 urządza Leszczyński Klub Mo 
tocyklowy wyścigi motocyklo­
we na torze żużlowym w Le­
sznie. Zawody te zapowiadają 
się bardzo ciekawie ze względu 
na wyrównaną klasę wszystkich 
zawodników, wśród których uj­
rzymy sześciu reprezentantów 
Polski: Dragę z Rybnika, Ko- 
łeczkę z Łodzi, Najdrowskiego 
z Grudziądza oraz Olejniczaka, 
Siekalskiego i Sm oczy ka z Le­
szna. Oprócz wyżej wymienio­
nych, zapewnili swój start za­
wodnicy warszawskiego „Okę­
cia" Morawski na swojej szyb­
kiej maszynie B S. A. i dobrze 
zapowiadający się żużlowiec 
Zenderowski, Szatkowski z O- 
limpii grudziądzkiej ną znanym 
„Triumphie" oraz Dziura i Pier 
chała na niezawodnych Rud- 
geach z Rybnickiego Klubu Mo­
tocyklowego.

Biegi becdą sprawdzianem for­
my wszystkich zawodników, któ 
rzy od dnia 9—20 maja br, byli 
uczestnikami obozu treningowe-

W nadchodzącą niedzielę prze­
ciwnikiem ligowej drużyny Warty 
na jej własnym boisku będzie sto­
łeczna Legia. Drużyna wojskowych 
powraca do formy i bedzie po­
ważnym przeciwnikiem warciarzy. 
Zawody niedzielne zapowiadają się

Przed meczem 
tenisowym z Węgrami

Tenisiści polscy, zgromadze­
ni na obozie kondycyjnym w 
Warszawie trenują intensyw­
nie przed meczem Polska — 
Węgry. Treningi prowadzi 
Józef Hebda. Nie ustalono 
jeszcze, kto wystąpi w grze 
podwójnej.

Pod uwagę brane są dwie 
koncepcje: Skonecki — Piątek, 
ewtl. Piątek — Bełdowski.

go dla żużlowców w Lublinie.
Zawody te dostarczą z pewno 

ścią publiczności dużo emocji i 
będą potwierdzeniem wysokiej 
klasy naszych reprezentantów 
w tej emocjonującej gałęzi spor 
tu.

Na stadionie Colombes w Paryżu 
odbyło się międzypaństwowe spot­
kanie piłki nożnej Francja — An­
glia. Mecz wygrali Anglicy 3:1 
(2:1). Spotkanie oglądało ponad 66 
tys. widzów. ,

W międzypaństwowym meczu a- 
matOirskich reprezentacji Anglii i 
Francji, zwyciężyła Anglia 2:1 (1:0), 
Spotkanie to rozegrane zostało w 
Grenoble.

Irlandia pokonała w międzypań­
stwowym meczu piłki nożnej Por­
tugalię 1:0 (1:0). Jedyną bramkę 
dla gospodarzy zdobył WaLsh z rzu­
tu karnego.

W Llege rozegrane zostało mię- 
dzynarodowe spotkanie piłkarskie 
Belgia — Walia, zakończone zwy­
cięstwem gospodarzy w stosunku 
LI (3:0).

bardzo ciekawie. Doskonałej de- 
fenzywie Legii z Waśką i Srom- 
nym na czele przeciwstawi Warta 
swój odmłodzony atak kierowany 
przez Genderę. Interesujące te za­
wody odbędą się w niedzielę, dnia 
29 bm. o godzinie 18.15 na boisku 
Warty przy ulicy Rolnej i poprze­
dzone zostaną przedmeczem dru­
żyn młodszych.

Przedsprzedaż biletów odbywać 
się będzie w Księgarni „Wiedza" 
ul. św. Marcin oraz w firmie Men­
del, skład papieru ul. Podgórna t. 
Bilety członkowskie do nabycia 
tylko xv sekrear?ac;e Klubu aL 
Marcinkowskiego 20.

KOMUNIKATY
—■ Klub Sportowy Związkowiec — 

Poznań. Podajemy do wiadomości 
byłym członkom klubów: Posnanil 
Czarnych i Drukarza, że treningi 
dla sekcji piłkarskiej odbywają się 
w poniedziałki, środy i soboty od 
godz. 17 na boisku przy ul. Świer­
czewskiego (Radiostacja).

Dla sekcji clężko-atletycznej we 
wtorki i czwartki od godz. 18 na 
boisku przy Stadionie Miejskim 
jak również dla sekcji hokeja na 
trawie i gier sportowych, oprócz 
wyżej wymienionych klubów, ma­
ją przynależność do Klubu Sporto­
wego Związkowiec — Poznań 14 
Związków Zawodowych: Skórzani, 
Naftowy, Transportowców, Filmó- 
wy, Gastronomicznych, Polskie Ra 
dio, Służba Zdrowia. Dozorców Do 
mowych, Inst. Społecznych, Fry­
zjerskich, Literatów, Sprzedawców 
Gazet, Adm. Cywilnej 1 Wojsko­
wej. Drogowych, Dziennikarzy i 
Zw. Zaw. Prac. Przemł Poligr. 
Zapisy na członków przyjmuje aię 
na boiskach.

— Z. K. S. Ogniwo — sekcja pły­
wacka wzywa wszystkich czynnych 
zawodników do wzięcia udziału w 
uróczystym otwarciu sezonu pły­
wackiego, który odbędzie się w 
niedzielę 29 bm. o godz. 10.30 na 
pływalni miejskiej w Sołaczu.

Zbiórka zawodników o godz. 9 30 
przed pływalnią w Sołaczu, obec­
ność obowiązkowa.
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Ogród dziecięcy w Kościanie

jest poważnie zaniedbany

wykazuje mała aktywność w pracy
W związku ze wzmożoną walką klasową z elementami ka­

pitalistycznymi miast i wsi, bardzo poważne i odpowiedzialne 
zadania ma do spełnienia organizacja masowa klasy robot­
niczej — związki zawodowe.

Związki zawodowe są w powiecie między chód zkim najpo­
tężniejszą organizacją, zrzeszają bowiem ponad 3 tys. człon­
ków. Członkowie ci są zaszeregowani do 20 związków za­
wodowych, na czele których stoi 15-osobowa Powiatowa Ra
da Związków Zawodowych.

Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych w Międzychodzie 
była do kwietnia br. komisa­
ryczną. Kadencja jej zgodnie 
z oświadczeniem tow. Grze- 
górskiego z OKZZ miała 
trwać do 1 stycznia br., po 
czym miały być rozpisane wy­
bory oraz przyrzeczone przy­
znać Radzie jeden etat. Jako 
pomoc finansową OKZZ przy­
dzieliła 30 tys. zł

Na zebraniu plenum w sty­
czniu br. wielu towarzyszy 
podkreślało konieczność uak­
tywnienia prac związków za­
wodowych, przeprowadzenia 
wyborów, przyznania etatów 
itd

I wówczas przyrzeczono 
tę pilną sprawę załatwić. 
Do marca jednak OKZZ nic 
w tej sprawie nie załatwi­
ła prócz nadesłania pisma 
z zapytaniem czy Rada dy­
sponuje lokalami biurowymi, 
wszelkie bowiem dalsze spra­
wy są od tego uzależnione.

W międzyczasie prace orga­
nizacyjne wykonywali towa­
rzysze. którzy zajęci pracą za­
wodową, partyjną i społeczną, 
nie mieli możności wskutek 
braku czasu wyjeżdżać w po­
wiat. Praca ich dla związków 
zawod°wych ograniczała się w 
praktyce tylko do załatwiania 
stron, wydawania biletów ul­
gowych kolejowych i kino­
wych, rozpatrywania wnio­
sków i zażaleń, obsługiwania 
wreszcie zebrań i posiedzeń 
tylko w samym Międzychodzie.

W Radzie dawał się zauwa­
żyć brak należytej pracy ko­
lektywnej. pogłębianej przez 
typowe szkodliwe i dla pew­
nych miast i niektórych orga­
nizacji łączenie kilku funkcji 
lub „godności" organizacyj­
nych w ręku jednego człowie­
ka.

W Międzychodzie przewod­
niczący PRZZ tow Czerniaw­
ski mieszka 15 km za miastem, 
b. sekretarz, a obecny zastęp-

ca przewodniczącego tow. Lis. 
był jednocześnie kierownikiem
sekcji zawodowej przy 
PZPR, sekretarzem Zw.

KP 
b.

Wieczór 
książki i prasy 

zorganizowało kolb ZZK 
w Krzyżu WSkri.

Nasz korespondent z 
Krzyża tow. MIERZYN- 
ski, donosi:

Koło ZZK w Krzyżu zorga­
nizowało „Wieczór Książki i 
Prasy". Zagaił go ob. Wier- 
gowski referent kulturalno- 
oświatowy ZZK, a obszerny 
referat wygłosił ob J. Bulsa, 
szczególnie trafnie określając 
znaczenie prasy w rozwoju 
naszego życia społecznego. Po 
referacie ob. Bulsówna odczy­
tała wyjątki z dzieł Sienkie­
wicza. Na zakończenie aka­
demii chór ZZK odśpiewał kil­
ka dobrze opracowanych pie­
śni. (el)

Więźniów Politycznych i pra­
cował zaw°dowo.

Dnia 6 kwietnia br. prze­
prowadzono wreszcie wybory 
do Pow Rady Zw. Zaw. Prze­
wodniczącym jej został tow. 
Ferster, który jest działaczem 
związkowym od kilkudziesię­
ciu lat. Ńa konferencji wy­
borczej przyrzeczono ponow­
nie przydzielić etat Radzie. 
Jak dotąd jednak obietnica po­
nownie nie została zrealizowa­
na Nowa Rada dzięki popar­
ciu i zrozumieniu PK PZPR 
otrzymała jednak lokal.

W ostatnich dniach kwietnia 
Rada wystosowała pismo do 
OKZZ z prośbą o subwencję 
na zakup urządzeń biurowych, 
które możnaby po niskiej ce­
nie zakupić w miejscowym, li­
kwidującym sie obecnie Pow. 
Kom. Opieki Społecznej. Na 
pismo to nie ma dotąd żadnej 
odpowiedzi.

Jednocześnie OKZZ zarzuca 
Radę okólnikami i instrukcja­
mi. których z powodu braku 
funduszów, czy na delegacje, 
czy na środek lokomocji nie 
można należycie wykonać.

Do dzisiejszego dnia związki 
zawodowe skarbowców i pra­
cowników fizycznych i umysło 
wych Pow. Zarządu Drogowe­
go nie mają — jak mówi tow. 
Ferster — nowych umów zbio­
rowych.

Wszystkie te przyczyny skła 
dają się na to, że Pow. Rada 
Zw Zaw., największa organi­
zacja w powiecie wegetuje. 
Jeden z najsłabszych zaś od­
cinków jej p^acy to najlicz­
niejszy z powoda rolniczego 
charakteru powiatu — Zw. 
Zaw. Robotników Rolnych.

Ujawnianie błędów i niedo- 
magań w działalności wszyst­
kich ogniw związkowych jest 
orężem masy członkowskiej. 
Dlatego warto zastanowić się 
nad przyczynami, które spo­
wodowały obecny bezwład 
PRZZ w Międzychodzie.

Główna wina leży po stronie 
związkowców międzychodz- 
kich. Nie potrafili om wyka­
zać dość energii, żeby zreali­
zować swoje słuszne postulaty, 
zaspokoić potrzeby, wykonać 
zadania.

Brak etatu, lokalu, mebli 
itd przeszkadza niewątpliwie 
w normalnej pracy ale tu nie 
można się ograniczyć tylko do 
„wystosowania pisma" i nie w 
tym wreszcie leży sedno spra­
wy.Przyczyny bezwładu PRZZ w 
Międzychodzie — jak widać z 
przedstawionych wyżej szcze­
gółów — to oderwanie się °d 
mas, zbiurokratyzowany sy­
stem pracy organizacyjnej, nie 
wnikanie w potrzeby szerokich 
rzesz związkowców, wobec 
których nie zawsze wywiązano 
się z obowiązków.

Ale aby podołać tym zada­
niom musi nastąpić szereg 
zmian w Pow. Radzie Z w. 
Zaw. w Międzychodzie.

Niesłuszne jest że przewod­
niczącym PRZZ jest II sekre­
tarz Komitetu Miejskiego 
PZPR, a jego zastępca kie­
rownikiem sekcji KP PZPR, 
sekretarzem Związku b. Więź­
niów Politycznych itd. Ta ko- 
mulacja stanowisk nie może 
przynieść pozytywnych rezul­
tatów w pracy. Nie wpływa 
to pozytywnie ani na pracę 
partyjną, ani związkową, ani 
organizacyjną.

Duża część winy leży rów­
nież po stronie OKZZ. Po­
winna ona wykazać więcej 
praktycznego zainteresowania 
w usunięciu administracyj­
nych kłopotów Rady, pomóc 
jej w zlikwidowaniu przeszkód 
i nie tylko żądać terminowego

składania sprawozdań, ale 
również samemu odpowiadać 
na listy.

OKZZ nie powinna być głu­
cha na p°trzeby organizacji 
międzychodzkiej, powinna jej 
dopomóc i to możliwie szybko, 
Powiatowa Rada zaś winna 
rozpocząć systematyczną pracę 
kolektywną, aby budzić świa­
domość i mobilizować masy 
pracujące do zadań przebudo­
wy socjalistycznej.

Bolączki Pow. Rady Zw. 
Zaw. w Międzychodzie — to 
bolączki wielu organizacji 
związkowych w Wielkopolsce. 
Na przykładzie Międzychodu 
powinny one zreorganizować 
styl i system swojej pracy i 
rozpocząć realizację nowych 
zadań, które wskaże im w naj­
bliższych dniach Kongres 
Związków Zawodowych.

Właściwie nie wiadomo kto 
interesował się dotychczas 
dziecińcem kościańskim przy 
ul. Mickiewicza. Pozostaje on 
zupełnie bez opieki.

W pierwszym roku po woj­
nie były w nim jeszcze hu­
śtawki, skakanki dla dzieci i 
ławki, z roku na rok jednak­
że przedmiotów tych ubywało 
tak, że obecnie został tylko pu 
sty, cpłotowany teren z base­
nem kąpielowym. Tego na 
plecach nikt wynieść nie mo­
że...

Jedynie ten basen i tablice 
ostrzegawcze dla pojazdów na 
ulicy z napisem „Ogród Jor­
danowski" przypominają, że 
tu jest albo raczej, że tu był 
kiedyś dzieciniec.

Obecnie młodzież szkolna za 
mieniła sobie ten ogród na 
boisko dla piłki nożnej, nisz­
cząc przy tym krzewy i drzew 
ka, jedyną dekorację ogródka 
— kiedyś prawdziwej ozdoby 
Kościana.

W Kościanie istnieją przed-

szkoła, których wychowanko­
wie chętnie korzystaliby * 
ogrodu jordanowskiego. Dla* 
czego więc Zarząd Miejski nie 
interesuje się tą sprawą i nie 
ułatwi chociażby kierowni­
ctwu tych przedszkoli pracy 
wychowawczej dzieci. Zresz­
tą wszyscy nasi milusińscy 
potrzebują oprócz codziennych 
spacerów — ruchu i rozrywki 
która wyrabiałaby u nich 
sprawność fizyczną.

Jak najpilniej należy roz­
wiązać sprawę dziecińca n> 
korzyść najmłodszych kościań- 
skich dzieci. (Bos)

Koncert Muzyki Popularnej

w Zakładach Przemysłu Drzewnego

w Witnicy
Nasz korespondent z 

Wielkopolskich Zakładów 
Przemysłu Drzewnego w 
Witnicy donosi:

W dniu 1 czerwca 
mieszkańcy Jasienia 
otrzymają gaz

Pracownicy Miejskich Zakła­
dów Użyteczności Publicznej 
Lubsku w czynie przedkongre­
sowym ZZ, przeprowadzili ru­
rociąg) gazowe do odległego o 
7 km Jasienia, którego miesz­
kańcy od dnia 1 czerwca br. oę 
dą mogli dzięki temu korzystać
z gazu. . , ,

Ponadto pracownicy zobowią

Zespół świetlicowy Dyrekcji Lasów Państwowych

zW piwo miejste i ispilianihliisii!
er

W wyniku współzawodnictwa pracy kulturalno-oświatowej 
między zielonogórskimi zespołami świetlicowymi, komisja 
kwalifikacyjna, w skład której wchodzili — sekretarz PRZZ 
tow. Leśniewski, ob. Komarowa, tow, Balbierczyk i ob. 
Gracz, przyznała I miejsce Zespołowi Świetlicowemu przy 
Dyrekcji Lasów Państwowych.

Staraniem pracowników Wiel 
kopolskich Zakładów Przemy­
słu Drzewnego w Witnicy i 
przy pomocy oddziału Związku 
Pracowników Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego zorganizowa 
ny został w Witnicy pierwszy 
tego rodzaju koncert muzyki 
popularnej dla świata pracy.

W dniu koncertu obszerna 
sala . „Strażaka" wypełniona 
była po brzegi robotnikami. 
Produkcje Zespołu Związku Za 
wodowego Muzyków, koncertu 
jącego pod dyr. J. Rezlera zy­
skały żywy aplauz słuchaczy. 
Konferansjerkę prowadził do­
brze ob. Cz. Piasecki.

Zachęceni powodzeniem pier

Postanowienie swe komisja 
umotywowała tym, że świetli­
ca ta jest jedną z „najmłod­
szych", założona bowiem zo­
stała w połowie grudnia ubieg 
łego roku.

W okresie swej krótkiej dzia 
łalności kierownictwo świetli­
cy uruchomiło 8 zespołów 
świetlicowych. Do dnia 31. 
IV. br. sekcja dramatyczna 
dała w powiecie 8 przedsta­
wień sztuki pt. „Baśka" jeden 
„Wieczór humoru f piosenki" 
i wiele innych imprez. Swe­
mu oddziałowi w Kleszczewie, 
na urządzenie świetlicy, zespół 
świetlicowy DLP udzielił po­
mocy materialnej i technicz­
nej.

Kierownikiem świetlicy i jej 
całego życia jest tow. Wacław 
Fiszer. Najlepiej pracujące 
sekcje, to dramatyczna, mu­
zyczna i baletowa.

Drugie miejsce we współ­
zawodnictwie świetlicowym 
zajęła świetlica „Wa^mO". 
Wielka żywotność tejże świet­
licy dobrze jest znaną miesz­
kańcom naszego miasta i po­
wiatu, a w szczególności jej 
niezastąpiony zespół orkiestry 
dętej.

Większość zdobytych punk­
tów świetlica „Wagmo" za­
wdzięcza dobrze zorganizo­
wanym wystawom filateli­
stycznej i przyborów akwa- 
rialnych.

Świetlica „Polskiej Wełny" 
uplasowała się na trzecim 
miejscu, większą ilość punk­
tów zdobywając za wystawio­
ną na akademiach przed 
Pierwszomajowych, udatną in­
scenizację wiersza pt „Droga 
do Socjalizmu".

Kolejno dalsze miejsca za­
jęły: świetlica Fabryki Zgrze- 
blarek, Zjednoczenie Energe­
tyczne’ Okręgu Poznańskiego, 
Zakłady Graficzne, Wytwór­
nia Win Musujących, Związki 
Zawodowe Sądowców. ZZ Spo 
żywców i wreszcie ostatnie 
Związek Zawodowy Koleja­
rzy.

Po dokładnym zlustrowaniu 
świetlic biorących udział we 
współzawodnictwie i spraw­
dzeniu dotrzymania warunków |

umów między poszczególnymi 
świetlicami, komisja postano­
wiła wykluczyć za brak zain­
teresowania pracą kulturalno- 
oświatową następujące świet­
lice: Przetwórni Owocowo- 
Warzywnej nr 21, przy Pań­
stwowym Browarze, ZZ Spół­
dzielców, Ubezpieczalni Spo­
łecznej, Państwowego Przed­
siębiorstwa Budowlanego oraz 
świetlicę Fabryki Dywanów.

(Te)

Cegielnia w Pile 
produkuje cegły 
pierwszej jakości

Bardzo ruchliwy Zarząd 
Miejski w Pile, borykający 
z poważnymi trudnościami fiJ 
nansowymi, nie pomija wyzy­
skania żadnej okazji, która 
może przynieść miastu docho­
dy.

Piła zasobną jest w duże po­
kłady dobrej gatunkowo gli­
ny, dlatego z dniem 1 kwiet­
nia br. uruchomiono cegielnię, 
która zatrudnia 60 pracowni 
ków.

Plan roczny określił produk­
cję 4 000 000 cegły. W kwiet­
niu cegielnia wyprodukowała 
323 tys. sztuk. O jakości ich 
świadczy najlepiej fakt, że W 
pierwszej fazie produkcji Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo B”1** 
do wlane zakupiło pół miliona 
cegieł, a dalszy zbyt jest na 
długi okres czasu zapewniony.

Cegielnia jest całkowicie 
zmechanizowana i posiada 
Kellerowską suszarnię. (Meh)

wszego koncertu, pracownicy 
Przemysłu Drzewnego w Wit­
nicy postanowili urządzać po­
dobne imprezy częściej i oży- 

samym zaniedbaneronauio piww,, ------- , -i .,
Tali sie odmalować zbiornik gal wic tyin - 4
nowy o pojemności 3.000 m» ga mocno życie kulturalne ma-

(M-k) !sta-ZU.

Mmść immzBCimionia uwetzea
omawiano na zebraniu informacyjnym

w Lesznie
W lokalach Inspektoratu Pow. 

Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych w Lesznie odbyło się 
zebranie informacyjne na temat u- 
powszechnienia ubezpieczeń. W ze­
braniu tym oprócz personelu In­
spektoratu wzięli udział przedsta­
wiciele miejscowych władz samo­
rządowych, organizacji społecz­
nych i partii oraz stronnictw poli­
tycznych. Pracownicy Inspektoratu 
wygłosili referaty: „O uspołecznie­
nie ubezpieczeń", „Ubezpieczenia 
zwierząt w lamach akcji „H" i 
„Specjalne umowy o ubezpieczeniu 
na życie w ramach npoł. Funduszu 
Oszczędzania".

Po dyskusji nad referatami przy­
stąpiono do wyboru Komitetu 
Współdziałania w skład którego 
weszli przedstawiciele Zw. S. Ch„ 
PZPR i SL. Zadaniem Komitetu bę­
dzie współpraca z Inspektoratem 
Powiatowym w dziedzinie propa­
gowania idei ubezpieczeniowej

Polew pomWo suwerenności polskiego statku 
» Batory"

Nasz k°respondent ze 
Szpitala Miejskiego W 
Gorzowie donosi:

Na ostatnim zebraniu orga­
nizacji podstawowej PZPR 
przy Szpitalu Miejskim w Go­
rzowie podjęto następującą re­
zolucję:

„Solidaryzujemy się z ru­
chem protestacyjnym w kraju 
i za granicą, potępiającym po­
gwałcenie suwerenności pol­
skiego statku Batory przez 
brutalne i samowolne najście 
agentów policji angielskiej na 
statek i wykradzenie antyfa­
szystowskiego działacza i u- 
czonego Eislera, któremu Rząd 
Polski udzielił azylu na pol­
skim statku.

Wyczyn ten nazwać można 
jedynie gangsterskim, do czego 
są zdolni wyłącznie podżegacze 
i wichrzyciele anglosascy.

Gorzów, dnia 23. V. 1949 r.

wśród najszerszych warstw społecz 
nych i uświadamianie ogółu oby­
wateli — w szczególności rolników 
o znaczeniu ubezpieczeń w plano­
wej gospodarce, (tp)

$ 9/9
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Chodzież
ILOSC BYDŁA ZWIĘKSZYŁA SIĘ

Nat tralny przyrost bydła wyno 
sił ub. roku na terenie pow. cho- 
dzieskiego 11.7 proc., stan pogło­
wia wzrósł o blisko jedną trzecią 
tak, że ogólnie statystyka wyka­
zuje: 16169 sztuk bydła, w tym 
krów 9596 (zarodowych 130), bu­
hajów rozpłodników 106.

Trzody chlewnej, przeważnie ty 
pu słoninowo-mięsnego, wykaza­
no na tutejszym terenie 16.480

sztuk, w tym macior 3118, knu­
rów 65.

Podaż prosiąt na potrzeby miej­
scowe jest wystarczająca, cena 
za jedną parę 10—13.000 zł, podaż 
cieląt za ubiegły miesiąc 335 
sztuk. Dodać należy, że dzienna 
podaż mleka odstawianego do 
mleczarń wynosi 19.000 litrów.

Bośancwo

Co ósmy mieszkaniec Szamotuł
członkiem Powszechnej Spółdzielni Spożywców

W Szamotułach stale wzra­
sta sieć placówek i liczba człon 
ków Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców „Jedność". Spół­
dzielnia zrzesza obecnie 1257 
osób, to znaczy, że prawie co 
ósmy mieszkaniec Szamotuł 
jest członkiem spółdzielni.

O stałym rozwoju „Jedności" 
świadczy nieustanny wzrost 
obrotów wszystkich jej placó­
wek. W porównaniu ze stycz­
niem br. obroty „Jedności" w 
kwietniu br. wzrosły o prze­
szło 25 proc.

Obecnie „Jedność" posiada 
। w Szamotułach 7 sklepów spo-

żywczych, 5 branżowych i do­
skonale rozwijającą się wy­
twórnię wód mineralnych. 
Ostatnio przy pl. Sienkiewicza 
otwarto nowy sklep spożyw­
czy.

Na usprawnienie działalno­
ści placówek „Jedności" wy­
wiera poważny wpływ ruch 
współzawodnictwa pracy. Ob­
jął on większą ilość pracowni­
ków. zatrudnionych w punk­
tach sprzedaży, wytwórni i 
biurach. M. in. w pierwszym 
kwartale we współzawodni­
ctwie w werbowaniu człon­
ków do spółdzielni pierwsze

miejsce zajęła ob. Wanda We­
sołowska, kierowniczka sklepu 
spożywczego nr 6. W drugim 
kwartale współzawodnictwo 
obejmuje przede wszystkim 
dekorowanie okien sklepo­
wych i utrzymanie czystości 
w sklepach.

Prawie przy wszystkich skle 
pach PSS zorganizowano ko­
mitety członkowskie, które 
przejawiają żywą działalność.

W najbliższym czasie projek 
tuje się uruchomienie Gospo­
dy dla świata pracy. Cała 
trudność polega tylko na zdo­
byciu odpowiedniego lokalu.

USUNIĘCIE SPRZĘTÓW 
WOJENNYCH

W Bojanowie usunięto ostatnio 
leżący przy ul. Lipowej wypalo­
ny samochód, pochodzący z cza­
sów oswobodzenia miasta. Obec­
nie ulica ta przybrała odmienny 
wygląd, a tym samym miasto po­
zbyło się ostatecznie pozostałości 
wojennych, (wt)

Środa
MATURA W PAŃSTWOWYM 

LICEUM
W ostatnich dniach odbyła się 

w Państwowej Szkole Ogólno­
kształcącej stopnia licealnego W 
Środzie matura, poprzedzona egz* 
minem pisemnym w dniu 4 maja.

Egzamin złożyli: E. Chmielnik 
H. Diwińska, W. Diwiński, W. Ga 
worzewska. W. Godziewski, W. Hy 
biak, R. Konon, St. Kujawiński, 
Cz. Kulka, M. Lesiński, J. Miko­
łajewska, T. Pajszczykówna, G. 
Sobiech, H. Switek, W. Szkudla* 
ski. Z. Szymczak, Z. Lilpop i 
Domagalski.

Przewodniczącym Komisji 
minacyjnej był dyr. Anders,


